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B rzm i to  ja k  p a rad o k s , lecz  je s t  n ie s te ty  p ra w d ą , że  im  b liże j czasów, 
k tó re  n a  tferenie P o z n a n ia  i  W ie lk o p o lsk i p o p rz e d z iły  n aszą  w spó łczesną  
rzeczyw isto ść , ty m  n ie k o m p le tn ie jsz a  je s t  n a sza  o n ic h  w iedza . Wiemy 
oczyw iście , że  p o z n a ń sk a  k la sa  ro b o tn ic z a  p ro w ad z iła  zac ię tą  w a lk ę  
z b u rż u a z ją , że  w a lc e  te j  p rz e w o d z iła  K o m u n is ty c z n a  P a r t ia  P o lsk i, lecz 
ja k ż e  w ie le  b ra k u je  n a m  jeszcze  e le m e n tó w  do  o trz y m a n ia  całości obrazu.

C zem u p rz y p isa ć  te n  s ta n  rz e c z y ?

R u ch  ro b o tn ic z y  w  W iełk o p o lsee  d z ia ła ł w  zn aczn ie  tru d n ie js z y c h  w a­
ru n k a c h  n iż  n a  u p rz e m y s ło w io n y c h  te re n a c h  k ra ju  o m aso w y m  pro le ta ­
r ia c ie  fa b ry c z n y m . D la teg o  m n ie j, a  o k re sa m i w  ogó le  n ie  b y ło  tu  in te li­
g e n c ji p a r ty jn e j ,  z n a tu r y  rzeczy  b a rd z ie j u zd o ln io n e j i sk ło n n e j do noto­
w a n ia  w y d a rz e ń  n iż  lu d z ie  p ra c y  f izy czn e j, k tó rz y  tu  p rz e w a ż a li w  k ie ­
ro w n ic tw ie  ru c h u  ro bo tn iczego . M niej- p o m y śln e  b y ły  tu  ró w n ież  w aru n k 1 
łą czen ia  p ra c y  n ie le g a ln e j z le g a ln ą , k tó ra  —  choćby  w  fo rm ie  ataków'
i d o n ies ień  p ra s y  b u rż u a z y jn e j —  p o zo staw ia ła  ś lad y  d z ia ła ln o śc i ru ch u  
robo tn iczego .

N ie w ą tp liw y m  je s t  je d n a k , że w  zac ię te j w a lc e  k laso w ej, j a k ą  w  okresie 
m ię d z y w o je n n y m  p ro w a d z iły  m a sy  p ra c u ją c e  ca łe j P o lsk i z b u rż u a z ją  
W ie lkopo lska , w b re w  tw ie rd z e n io m  p ra sy  b u rż u a z y jn e j, n ie  stanow ił3 
w y ją tk u . O ile ju ż  bow iem  n a  p o czą tk u  X X  w ie k u  W ie lk o p o lsk a  n a  od- 
c in k u  ro b o tn ic z y m  i w a lk  sp o łe c z n o -p o lity c zn y c h  p rz e s ta ła  b y ć  w  znacz­
n e j m ie rz e  „B eocją p o lsk ą 11, ja k  ją  jeszcze  w id z ia ł M arch lew sk i w  końcu
X IX  w iek u , to  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  b y ła  n ią  w  o k re s ie  m iędzyw ojenny^1- 
P o z n a ń sk a  k la s a  ro b o tn ic z a  p o d o b n ie  w te d y  p ro w a d z iła  w a lk ę  z u stro je# 1 
k a p ita lis ty c z n y m , ja k  ją  p ro w a d z iła  re s z ta  polskiej k la sy  ro b o tn ic z e j’

N ie w ą tp liw y m  je s t  je d n a k  ró w n ież , ż e  w ą lk a  n a  te re n ie  W ielkopo ls^ 1 

to czy ła  s ię  w  sp ecy ficzn y ch , tru d n ie js z y c h  w a ru n k a c h . Z łoży ło  s ię  n a  to 
w ie le  czy n n ik ó w  n a tu r y  sp o łeczn o -ek o n o m iczn e j, ja k  i p o lity c z n e j. BędS
o n ich  m ó w ił d a le j, np . o  lic zeb n e j słab o śc i p ro le ta r ia tu  p o z n a ń s k i e g o -
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P rzede w sz y s tk im  je d n a k  o d e g ra ł d on iosłą , a  u je m n ą  ro lę  —  w  chw ili 
zm iany  s to su n k ó w  p ra w n o p a ń s tw o w y c h  —  b ra k  k a d r  re w o lu c y jn e g o  ru c h u  
robo tn iczego  n a  tu te js z y m  te re n ie . K a d ry  te  n ie  b y ły  z b y t  lic zn e  ju ż  
w o k re s ie  szczy to w ej d z ia ła ln o śc i M arc in a  K a sp rz a k a  i R óży  L u k se m b u rg , 
Później zaś w y k ru s z y ły  s ię  lu b  ro z p ie rz ch ły  n a  in n e  te re n y . In acze j p rz e d ­
staw ia ł się  np. s ta n  rzeczy  w  b y ły m  K ró le s tw ie  P o lsk im . T am , w  k ilk u ­
d z iesięc io le tn ie j w a lc e  z sze reg ó w  S D K P iL  o raz  P P S -le w ic y  w y sz ły  z a ­
h a rto w an e  i św iad o m e ideo lo g iczn ie  k a d ry . O ne to  w  ch w ili p o w s ta n ia  
K P P  s ta n ę ły  n a ty c h m ia s t n a  czele  k la sy  ro b o tn icze j i  n a d a ły  w a lce  zde­
cydow any , re w o lu c y jn y  k ie ru n e k .

Temu brakowi kadr rew olucyjnych na teren ie Wielkopolski musimy 
Przypisać fakt zaistnienia s tanu  statycznego, kiedy upadła władza za­
borcy pruskiego i z Niemiec dochodziły echa wrzenia rewolucyjnego. 
^  skład rad  żołnierskich i robotniczych weszli w  ogromnej przewadze 
Przedstawiciele m ieszczaństwa i jego inteligencji, zajm ując np. wszyst­
kie polskie miejsca w  wydziale głównym rad. Gdy zaś chodzi o ich barw ę 
Polityczną, byli to w  większości zwolennicy Narodowej Demokracji.

Kiedy zaś, w brew  oporowi burżuazji, związanej interesem  i sentym en­
tem z upadłym  system em  pruskim , doprowadzono wreszcie do zbrojnego 
'Powstania, ten w istocie ludowy ruch rew olucyjny mógł z tych samych 
Przyczyn, o których mówiłem, zostać łatw o opanowany przez ludzi bu r- 
2uazji. N astroje mas były natom iast rew olucyjne. Oddziały1 powstańcze 
Ptiały w pierwszych dniach charakter arm ii robotniczo-chłopskiej z do­
wódcami, którzy wyszli z szeregów. Podobnego fak tu  nie znajdujem y 
W całej poprzedniej historii polskiej.

B rak o w ało  je d y n ie  isk ry , k tó ra  by  ob o k  p o b u d e k  n a ro d o w y c h  ro zp a liła  
P °budk i sp o łeczn e  P o w s ta n ia  W ielkopo lsk iego . N ie  b y ło  je d n a k  ko m u  
isk ry  te j ro zp a lić .

K P P , z n a jd u ją c  s ię  w  tra k c ie  o rg a n iz a c ji, m ia ła  p e łn e  ręce  p ra c y  n a  te ­
ren ie  W arszaw y , Ł odzi, Z ag łęb ia  D ąb ro w sk ieg o . W  d o d a tk u , w obec 
W spom nianego ju ż  b ra k u  k a d r  n ie  m ia ła  t u  s ię  n a  k im  oprzeć . T o też  w y ­
darzen ia  w  W ielkopo lsce  n a  p rze ło m ie  la t  1918/19 p o tw ie rd z a ją  ra z  je sz - 
ĉ e  p raw d ę , że n ie  w y s ta rc z ą  re w o lu c y jn e  n a s tro je  m as, je ś li  n a  ich  czele 
1116 s to ją  w y k sz ta łc e n i p o lity c z n ie  p rzy w ó d cy . S tą d  żyw io łow y , lu d o w y  
I’Uch re w o lu c y jn y , ja k im  b y ło  P o w s ta n ie  W ie lk opo lsk ie , m u s ia ł się  zak o ń - 
^ y ć  n iep o w o d zen iem  i w zm o cn ien iem  w ła d z y  b u rż u a z ji.

Nie mógł jednak długo trw ać stan  pozostawienia W ielkopolski samej so- 
le- Zachodzi przeto pytanie: kiedy zaczęły ujaw niać się na terenie poz- 

Pańskim pierwsze objaw y agitacji KPP?
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Z e z n an y ch  n am  d o ty ch czas fa k tó w  m o żn a  sądzić , że  n a s tą p iło  to  m n ie j 
w ięce j w  po łow ie  1919 r. i że p ie rw sze  k o n ta k ty  w y sz ły  z Ł odzi, jako  
n a jb liż szeg o  P o zn an io w i silnego  o śro d k a  p a r ty jn e g o . W sk azy w a łb y  na 
to choćby w y s ła n y  w  m a ju  1919 r. o k ó ln ik  do w sz y s tk ic h  p o s te ru n k ó w  
ż a n d a rm e rii  w  W ielkopo lsce  z d o łączo n y m  do n iego  odp isem  odezw y  ko­
m ite tu  łódzk iego  P K R P . W  o k ó ln ik u  p o lecano  'a resz tow ać  i o d s taw iać  do 
sądów  d o ra ź n y c h  —  ja k  p isan o  —  „w sz y s tk ic h  ag ita to ró w , rozrzucających 
podobne  odezw y  i w y g ła sz a ją c y ch  p o d b u rz a ją c e  m o w y “ .

W  lip cu  zaś 1919 r. zaszed ł w  W ielkopo lsce  w ie lce  z n a m ie n n y  w y p a ­
dek . W  obozie w o jsk o w y m  w  B ie d ru sk u  doszło do b u n tu  żo łn ie rzy , i to 
ta k ic h  ro zm ia ró w , że ogłoszono s ta n  w y ją tk o w y  n a  te re n ie  ca łe j W ielko­
po lsk i. Ż o łn ie rze , b y li p o w stań cy , w obec zak o ń czen ia  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  n a  fro n c ie  p o lsk o -n iem ieck im , d o m a g a li się  zw o ln ien ia , k ied y  w ła ś ­
n ie  czyn iono  p rz y g o to w a n ia  do w y s ła n ia  p ie rw sz y c h  d y w iz ji n a  f ro n t 
w sch o d n i p rzec iw k o  R ep u b lice  R ad . W arto  p rzy p o m n ieć , że n aczelnym  
dow ódcą b y ł p o w o ła n y  p rzez  b u rż u a z ję  p o zn ań sk ą  b y ły  g e n e ra ł  carsk i 
D o w b ó r-M u śn ick i, k tó ry  p o p rzed n io  w 'olał racze j p o d d ać  N iem com  na 
B ia ło ru s i s tu ty s ię c z n ą  a rm ię  p o lsk ą  n iż  w a lczy ć  z N iem cam i w  oparciu
0 re w o lu c ję  ro sy jsk ą , później zaś b y ł p rzy w ó d cą  ru c h u  m o n arch is ty czn eg o  
w  W ielkopolsce.

W  ty m  to  czasie  k o lp o rto w a n o  odezw ę K C  K P R P , d e m a sk u ją c ą  za­
m ia ry  P iłsu d sk ie g o  i o s trz e g a ją cą : ..Ż o łn ierze! N a W as liczy , ja k o  na 
sw o ją  o sto ję  je d y n ą , te n  rz ą d  zbó jeck i, k tó ry  się  w e  k rw i b ra tn ie j  pławi- 
Z W as chce  z ro b ić  s tra ż , k tó ra  p iln o w ać  m a, ab y  lu d  rob o czy  w  P o lsce  n ie 
z e rw a ł k a jd a n , k tó re  go d ła w ią " . —  Je ś li  ju ż  p o p rz e d n ie  odezw y  K P ?  
d o c ie ra ły  n a  te r e n  W ie lkopo lsk i, to  i ta  odezw a tu  n a  p e w n o  d o ta r ła  i ty ł11 

m o żn a  tłu m a c z y ć  w ie lk ie  ro z m ia ry  b u n tu  w  B ied ru sk u . —  J e d n a k o w o ż  

b ra k  m i chw ilo w o  b liższy ch  d a n y c h  o zasięg u  i fo rm a c h  ó w czesnej p racy  
a g ita c y jn e j i trz e b a  d la teg o  poczekać  n a  d a lsze  b ad an ia .

P o ży teczn y m  je d n a k  będz ie  poznać, ja k i w  ty m  czasie  byłi u k ła d  p0'  
l i ty c z n y  w śró d  m as p ra c u ją c y c h  P o zn an ia . P o zn ać  go m ożem y  na  p o d s t a ­

w ie  w y n ik ó w  poszczeg ó ln y ch  w y b o ró w , lecz d op iero  od la t 1921/22. 
p ra w d a , p ie rw sz e  w y b o ry  do R ad y  M ie jsk ie j o d b y ły  się  już w  m arcu
1 919 r., lecz w obec  z n a jd o w a n ia  się  w ie lk ie j liczb y  lu d z i p ra c y  w  wojsku- 
w y n ik  ich  n ie  je s t  m ia ro d a jn y . W y su n ię to  w ów czas d w ie  lis ty  robotnicZe- 
lis tę  S o c ja ld e m o k ra c ji, o p a r te j o zw iązan e  jeszcze z c e n tra lą  berlińska 
zw iązk i zaw o d o w e, łączące  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  i n iem ieck ich , o raz  listę 
P P S . J e d y n y  m a n d a t  o trz y m a ła  S o c ja ld e m o k ra c ja , n a  ogó łem  60, k tó ry m 1 

p o d z ie liły  s ię  b u rż u a z ja  p o lsk a  i n iem ieck a .
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Ruch robotniczy w Poznaniu w okresie 20-lecia 1)1

In n e  ju ż  ob licze m ia ły  w y b o ry  do R ad y  M ie jsk ie j w  g ru d n iu  1921 r. 
W szystk ie  s ta rsz e  ro czn ik i zw o ln ione  z o s ta ły  z w o jsk a , s ta n  z a tru d n ie n ia  
kył w ięk szy  n iż  w  r. 1919, a w reszc ie  zaczął d z ia ła ć  n a  te re n ie  P o z n a n ia  
k lasow y ru c h  zaw odow y , o p a r ty  o c e n tra lę  w a rsz a w sk ą . Z głoszono 3 l is ty  
r °bo tn icze: L ew icy  S o c ja lis ty czn e j, w y ło n io n e j p rzez  zw iązk i k lasow e, 
k tó ra  o trz y m a ła  4200 g łosów ; S o c ja ld e m o k ra c ji, o p a r te j  o p rz y n a le ż n e  d a w ­
n e j  do c e n tra li  b e r liń sk ie j  zw iązk i zaw odow e, k tó ra  o trz y m a ła  2 2 0 0  g ło ­
sów, o raz  P P S , n a  k tó rą  p ad ło  1700 głosów . T e 3 lis ty  o trz y m a ły  8200 g ło - 
sów i 9  m a n d a tó w  n a  60.

Wspomnieć t rz e b a  jeszcze  o liśc ie  N aro d o w ej P a r t i i  R o b o tn icze j, d y ­
w ers ji tzw . „n a ro d o w e j"  n a  o d c in k u  ro b o tn iczy m , lecz w ów czas u p ra w ia ­
n e j  o s trą  opozycję  w obec  en d ec ji. L is ta  N P R  o trz y m a ła  6200 g łosów .
^azem  w ięc  n a  4 'listy, sk u p ia ją c e  n ie w ą tp liw ie  g ło sy  ro b o tn icze , p a d ło  
^ is k o  15 ty s . g łosów , n a  53 tys. g ło su jący ch .

Tę liczbę  15 ty s. w a r to  n a m  zap am ię tać . P ó źn ie jsze  bow iem  la ta  w y -  
kazały, że ta k a  je s t  m n ie j w ięce j ilość lu d z i p ra c y  w  P o zn an iu , k tó rz y  
w w ięk szy m  czy m n ie jsz y m  s to p n iu  m a ją  św iadom ość  ro b o tn iczą , n ie  d a ją  
,Vl(? zap rząc  w  jarzm o- e n d eck ie j a g ita c ji  n a c jo n a lis ty c z n o -k le ry k a ln e j,
Czy li s ta n o w ią  bazę  p ó źn ie jsze j d z ia ła ln o śc i re w o lu c y jn e g o  ru c h u  ro b o tn i­
czego. P o tw ie rd z ił to  z re sz tą  jeg o  w sp a n ia ły  su k ces w  r. 1928, o czym  
Jeszcze będ z ie  m ow a d a le j.

Na te re n ie  zak ład ó w  C eg ie lsk iego , dziś Z IS P O , n a jw ięk szeg o  w ów czas 
sk up isk a  p ro le ta r ia tu  fa b ry c z n eg o  w  P o zn an iu , p o w s ta je  k o m ó rk a  K. P . P . 
W spółzałożycielam i je j b y li M arc in  C h w ia łk o w sk i d m ło d y  s to su n k o w o  
Jak u b  Ja k u b o w sk i, b y ły  cz ło n ek  „ S p a r ta k u s a " , o rg a n iz a c ji K a ro la  L ie b - 
^ s c h t a  i R óży L u k se m b u rg . K o m ó rk a  liczy ła  p o czą tk o w o  z a le d w ie  7 czy  
 ̂ członków . Is to tn e  je j z n aczen ie  by ło  je d n a k  s to k ro tn ie  w ięk sze , gdyż 

stanow iła  n a  n asz y m  te re n ie  p ie rw sz e  ogniw o p o tę ż n e j s iły  b o jo w ej, ja k ą  
już  po lsk i re w o lu c y jn y  ru c h  ro b o tn ic z y  i w  w a lk ę  ca łe j p o lsk ie j k la sy  

r°b o tn icze j w łącza ła  m asy  p ra c u ją c e  P o zn an ia . S k u te k  p o w sta n ia  k o m ó rk i 
kył z re sz tą  p ra w ie  n a ty c h m ia s to w y . N a  te re n ie  z a k ła d ó w  C eg ie lsk iego , 
°P an o w an y ch  d o ty ch czas  p rz e z  zb liżone  do N P R  Z jed n o czen ie  Z aw o d o w e 
dolskie, p o w s ta ł o d d z ia ł k laso w eg o  'zw iązku  m e ta lo w có w , k tó ry  m ia ł póź- 
nie,i sk u p ić  w iększość  za łog i n a jw ię k sz e g o  z a k ła d u  p rzem y sło w eg o  w  P o ­
d a n i u  i w  W iełkopo lsee .

P ragnę jeszcze dodać , że  w  r. 1921 o d b y ł się  w  P o z n a n iu  p ie rw sz y  p u -  
hczny  w iec  k o m u n is ty czn y , z u d z ia łem  cz ło n k a  f ra k c ji  p a r la m e n ta rn e j .  
le u sta lo n o  jed n ak , czy w iec o d b y ł s ię  p rz e d  czy te ż  po za ło żen iu  k o ­

m órk i p a r ty jn e j .
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P o w sta n ie  w  r. 1921 p ie rw sze j k o m ó rk i K P P  w  P o z n a n iu  m ia ło  za  tło 
w y b u c h  w ie lk ic h  w a lk  k laso w y ch , sp o w o d o w an y ch  w a ru n k a m i ekono­
m iczn o -sp o łeczn y m i. D o jrza ła  m ia n o w ic ie  sy tu a c ja , w y tw o rz o n a  zn an y m i 
k rw a w y m i w y p a d k a m i p o d  Z am k iem  w  k w ie tn iu  1920 r., k tó ry c h  o fiarą  
p ad ło  9  ro b o tn ik ó w -k o le ja rz y , o raz  co raz  go rszą  sy tu a c ją  gospodarczą, 
w  w y n ik u  a w a n tu ry  w o je n n e j P iłsu d sk ie g o  p rzec iw k o  K ra jo w i Rad. 
Z p o w o d u  w z ra s ta ją c e j d ro ż y z n y  doszło  do  m a n ife s ta c ji  u lic z n y c h  i bu rz- 
liw y c h  w ieców , a  p rz e d e  w sz y s tk im  do z a p o c z ą tk o w a n ia  o k re su  w ie lk ich  
s tra jk ó w  w  P o zn an iu .

W  r. 1921 b y ło  w  P o z n a n iu  14 w ie lk ich  i w ięk szy ch  s tra jk ó w , k tó re  
o b ję ły  ogó łem  p o n a d  6500 ro b o tn ik ó w . R o b o tn icy  fa b ry k i  C e g i e l s k i e g o ,  

w  liczb ie  2 ty s ., s tr a jk o w a li  w  c iąg u  3 ty g o d n i. J e s t  w  ogó le  rzeczą  zna­
m ie n n ą , ż e  p ie rw sz e  t e  m aso w e s t r a jk i  b y ły  d łu g o trw a łe , g d y ż  c iągnęły  
s ię  o d  2  do  5  ty g o d n i; n p . p ra c o w n ic y  k ra w ie c c y , a  w ięc  n ie  szczególn ie 
b o jo w a  część m as  p ra c u ją c y c h , w  d w ó ch  s t r a jk a c h  w s trz y m a li  s ię  od 
p ra c y  10 ty g o d n i. W y razem  te j  ra d y k a liz a c ji  m as b y ł ró w n ie ż  w sp o m n ian y  
ju ż  fa k t  w y su n ię c ia  w  w y b o ra c h  do R a d y  M ie jsk ie j o d d z ie ln e j l is ty  przez 
k laso w e  zw iązk i zaw odow e, m im o  w sp ó łd z ia ła n ia  n a  szczeb lu  k ra jo w y # 1 

z P P S , m ian o w ic ie  p o d  n a z w ą  „L ew icy  S o c ja lis ty c z n e j" . J e d n o c z e ś n i e  

bow iem  z  p o w s ta n ie m  k o m ó rk i K P P  zaczę ły  s ię  ró w n ie ż  w  P o z n a n i u  

w  ło n ie  ru c h u  zaw odow ego  u ja w n ia ć  o p o ry  p rzec iw  o p o rtu n is ty c z n e j p o ' 
lity c e  P P S , choć jeszcze  n ie  sk ry s ta liz o w a n e .

W szystko , co p rzy to czy łem , św iadczy , że p ie rw sz a  k o m ó rk a  K P P  —  ja *1 

p rz y s ta ło  n a  p a r t ię  re w o lu c y jn ą  —  p o w s ta ła  w  ch w ilach  w a lk i, g d y  klasie 
ro b o tn icze j p o trz e b a  b y ło  re w o lu c y jn e g o  k ie ro w n ic tw a . M łoda o rg an iz3'  
c ja  p a r ty jn a  s ta n ę ła  te ż  n a ty c h m ia s t w obec  o g ro m n y ch  zadań .

In f la c ja  m a rk i  p o lsk ie j i szy b k i w z ro s t cen  sp y c h a ły  m asy  p ra c u ją c e  na 
dno  nędzy . T o też  w  r. 1922 doszło do d w ó ch  n a jw ię k sz y c h  w y s t ą p i e ń  

p ro le ta r ia tu  m ia s t i  w si w  W ielk o p o lsce  w  o k re s ie  ca łego  d w u d z i e s t o l e c i a -  

W  czasie  od 15 do 25 m a rc a  p rz e p ro w a d z o n y  z o s ta ł w  P o z n a n iu  s t r a jk  p ° ' 
w szech n y , k tó ry  p rz e rz u c ił  s ię  n a  lic z n e  o ś ro d k i p ro w in c jo n a ln e . W  P0'  
c z ą tk a ch  za ś  s ie rp n ia  w y b u c h ł p o w szech n y  s t r a jk  ro b o tn ik ó w  r o l n y c h '  

o b e jm u ją c  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  w  1700 m a ją tk a c h  o b sza rn 1" 
czych. W  ty m  s t r a jk u  m ia ł p ro le ta r ia t  w ie jsk i p rzec iw k o  so b ie  ca łą  b u t '  
żu az ję , p o p ie ra n ą  p rzez  k le r  re a k c y jn y , p o lic ję  i w o jsko . N a  p o lu  w a lk 1 

p ad ło  8  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch , s e tk i p osz ły  do w ięz ień , a  ty s ią c e  m usia ły  
szu k ać  ch le b a  za  g ran icą .

P o tężn e j w a lk i p ro le ta r ia tu  w ie jsk ieg o  n ie  u d a ło  s ię  je d n a k  s p l e sC 

w  je d n ą  całość z w a lk ą  ro b o tn ik ó w  p rzem y sło w y ch . Z a d a n ia  p r z e r a s t a ł y
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jeszcze s i ły  o rg a n iz a c ji p o zn a ń sk ie j, z a ró w n o  z p o w o d u  m a łe j je j liczeb ­
ności, ja k  i  m a łe g o  d o św iad czen ia  je j k ie ro w n ik ó w  w  p ro w a d z e n iu  w a lk  
k lasow ych. N a to m ia s t n ie w ą tp liw y m  su k cesem  b y ło  w y su n ię c ie  w  w y b o - 
rach  se jm o w y ch  1922 r . p o  ra z  p ie rw sz y  w  P o z n a n iu  l is ty  k o m u n is ty c z ­
nej, p o d  n a z w ą  „Z w iązk u  P ro le ta r ia tu  M ias t i  W si“ , k tó ra  z d o b y ła  1679 
głosów. J a k  m o żn a  s ię  z o rie n to w a ć  z ów czesnego  u k ła d u  sił, g ło sy  te  po­
chodziły  g łó w n ie  o d  m e ta lo w có w  i  częściow o od k o le ja rzy .

Jeszcze je d n a k  g ru p y  d y w e rsy jn e  zd o ła ły  p o c ią g n ą ć  za  so b ą  w ię k ­
szość m y ś lą c y c h  p o lity c z n ie  m a s  p ra c u ją c y c h . N P R  o trz y m a ła  13 i p ó ł ty ­
siąca g łosów , a  P P S  2900. R azem  w sz y s tk ie  t r z y  l is ty  o trz y m a ły  18 ty s. 
głosów, co —  m im o  n iep o m y śln eg o  u k ła d u  spo łecznego  w  m ieśc ie  —  nie 
°dp o w iad a ło  liczeb h o śc i m a s  p ra c u ją c y c h . Z w łaszcza  p o d  w p ły w e m  k le ru  
reak cy jn eg o  g ło so w ały  o n e  jeszcze w  d u że j części n a  en d ec ję .

O d d z ia ły w an ie  re w o lu c y jn e g o  ru c h u  ro b o tn iczeg o  n a  p o zn ań sk ie  m asy  
P racu jące  m ia ło  je d n a k  w z ra s ta ć . W  k o ń c u  1923 r. doszło d o  w sp ó lnego  
s tra jk u  k o le ja rz y  i  pocztow ców . W y tw a rz a ją c ą  s ię  w ów czas sy tu a c ję  
w ielk i k u p ie c  K a ła m a jsk i ta k  o cen ił n a  z e b ra n iu  p rz e d s ta w ic ie li p rz e ­
m ysłu, h a n d lu  i b an k ó w : „ S tr a jk i  ob ecn e  p ra c o w n ik ó w  k o le i i p o cz ty  
Iftają  w p ra w d z ie  pod łoże  ekonom iczne , lecz co raz  b a rd z ie j p rz y b ie ra ją  
c h a ra k te r  p o lity c z n y " . B u rż u a z ja  mie m y liła  s ię  w  sw e j ocen ie .

W  odpow iedz i n a  r e p re s je  n a  ko le i, gd z ie  zw oln iono  40 n a jb a rd z ie j  
a k ty w n y c h  d z ia łaczy  s tra jk o w y c h , n a s tą p iło  m ia n o w ic ie  za ło żen ie  p ie rw - 
Szej k o m ó rk i p a r ty jn e j  w  w a rs z ta ta c h  k o le jo w y ch . D z ia ła ły  w ięc  ju ż  d w a  
°środk i ru c h u  ro b o tn iczeg o  w  n a jw ię k sz y c h  sk u p isk a c h  ro b o tn iczy ch :

C egielsk iego  i  n a  k o le i. M iało  to  ja k o  s k u te k  z n aczn ie jsze  o d d z ia ły w a n ie  
^a  m a sy  p ra c u ją c e , pozw oliło  n a  o p an o w an ie  p rz e z  k o m u n is tó w  części 
2^ ią z k ó w  zaw o d o w y ch  —  w y b ra n ie  w  r. 1925 p ie rw s z y c h  k o m u n is tó w  do 
Zafządu  zw iązk u  k o le ja rz y  o ra z  spow odow ało  o d e rw a n ie  s ię  od  P P S  r e ­
w o lucy jnego  o d łam u  i p o w s ta n ie  P P S -lew icy .

b u rż u a z ja  o d p o w ied z ia ła  n a  to  k o n tra k c ją , m . in . p o p rzez  sw e  u g ru p o ­
w ania d y w e rsy jn e . P o  m a n ife s ta c ji  p ie rw szo m a jo w e j 1924 ro k u  en d eck i 
"K u r ie r  P o z n a ń sk i"  m óg ł d o n ieść  z zad o w o len iem : „ P P S  jeszcze  p rzed  
p rzy b y c iem  p o lic ji ro z b iła  p o ch ó d  k o m u n is ty c z n y , n iszcząc  jego  sz ta n ­
d a r y . — Ograniczony czas nie pozwala m i szerzej omówić dyw ersyjnej 
roli PPS-praw icy, nie cofającej się przed w ydaw aniem  działaczy robotni­
czych w ręce policji, co potw ierdziły znalezione po wojnie dokum enty.

°dam jedynie, że w  r. 1930, podczas głośnych „wyborów brzeskich",
Cz^ ć  d z ia łaczy  P P S -p ra w ic y  p o zn a ń sk ie j, w ra z  z je j p rz y w ó d c ą  Ś n iad y m , 
P rzeszła  o tw a rc ie  do obozu faszy sto w sk ieg o .
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Czas n ie  p o zw a la  m i ró w n ież  sze rze j om ó w ić  m aso w ej w a lk i s t r a jk o ­
w e j, ja k ą  w  ty m  czasie  p ro w a d z iła  p o z n a ń sk a  k la sa  ro b o tn icza . W  p r z e d ' 
d z ień  1 m a ja  1926 r. w y b u c h ł n p . s t r a jk  w  fa b ry c e  C eg ie lsk iego , k tó ry  
t rw a ł m iesiąc i  p rz e p ro w a d zo n y  z o s ta ł p rzez  b u rż u a z ję  ja k o  decydująca 
w a lk a  z ru c h e m  ro b o tn iczy m . P o p rz e d n im  d łu g o trw a ły m  częśc iow ym  bez.- 
rob o c iem  ro b o tn ic y  b y li w y c z e rp a n i ekonom iczn ie , a  b u rż u a z ja , a b y  ich 
z łam ać, p o zb aw iła  ro d z in  ro b o tn ic z y c h  o p iek i le k a rsk ie j. P rz y  pom ocy 
w ięc  p ra w ic o w y c h  d z ia łaczy  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  b u rż u a z ja  zdołała  
po 28 d n ia c h  z łam ać  w a lk ę  w y c z e rp a n y c h  ro b o tn ik ó w , a  je j  p ra s a  p rz e d ­
s ta w ia ła  p rz e g ra n ie  w a lk i ja k o  w in ę  k o m u n is tó w , b y  o d d z ia ły w a ć  na 
m n ie j u św iad o m io n y ch  ro b o tn ik ó w . D ało  to  je d n a k  ty lk o  s k u tk i częściow e
i k ró tk o trw a łe .

O n iezałam ajn iu  s ię  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j  św iad czy  bow iem  zw ołanie 
w  ty m  czasie  p rz e z  K P P  p u b liczn eg o  w ie c u  w  o b ro n ie  n iepod leg łośc i 
P o lsk i p rz e d  z a p rz e d a w a n ie m  je j o b cy m  k a p ita lis to m . P ro te s to w a n o  m ia ­
n ow ic ie  p rzec iw k o  p rz y ja z d o w i do P o z n a n ia  a m e ry k a ń sk ie g o  ,,speca“ 
f in an so w eg o  p ro f. K e m m e re ra , p o p rzed za jąceg o  n a ja z d  H a rr im a n a  na 
P o lskę . W  u c h w a lo n e j p rzez  1500 o b ecn y ch  re z o lu c ji d o m ag an o  się  m . in- 
u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z Z S R R  jak o  je d y n e j d ro g i w y jśc ia  
p rzez  P o lsk ę  z k ry z y su .

O p an o w an o  k ie ro w n ic tw o  m ie jsco w y ch  zw iązków  k laso w y ch . Z oka­
z ji zaś k a m p a n ii p rzed w y b o rcze j w  p o czą tk ach  1928 r. ro zw in ię to  
w ie lk ą  a k c ję  u św ia d a m ia ją c ą  p rzez  u rz ą d z e n ie  w ieców  p u b liczn y ch . P rasa  
b u rż u a z y jn a , p isząc  o „w iecu  cze rw o n e j g w a rd ii11 a la rm o w a ła : „K om uniśc i 
ro z w ija ją  n a  te re n ie  P o zn an ia  n a d e r  o ży w io n ą  a k c ję  p rzed w y b o rczą , do-

k tó ry  b y ł n ie m n ie j liczn y  n iż  p ie rw sz y " . —  J a k i  p a n o w a ł n a s tró j n a 
ty c h  w iecach , o ty m  m ó w i jed n o  z b u rż u a z y jn y c h  sp ra w o z d a ń : „G lo ry fi­
k u ją c  s to su n k i w  B olszew ii, m ó w ca  d o m ag a ł się  w y s ła n ia  d e leg ac ji ro ­
bo tn icze j do R o sji sow ieck ie j d la  b liższego  zap o zn an ia  s ię  z ta m te js z y # 1 

u s tro je m " .

B u rż u a z ja  s ta r a ła  s ię  ró żn y m i sp o so b am i p rzeszk o d z ić  ro zw o jo w i ru ch u  
robo tn iczego . K ie d y  w id o czn ą  się  s ta ła  w z ra s ta ją c a  p o p u la rn o ść  l is ty  ro­
b o tn icze j, b u rż u a z y jn a  k o m is ja  w y b o rc z a  n a rz u c iła  je j —  z a m ia s t nazw y  
„ P P S -le w ic a "  —  n ic  n ie  m ó w iącą  n azw ę  „ ra d y k a ln i so c ja liśc i" . K le r  reak ­
c y jn y , w  sze reg ach  en d ec ji, p ro w a d z ił k a m p a n ię  g łó w n ie  p o d  h a s ł a m i  

a n ty k o m u n is ty c z n y m i. W  sa n a c y jn y m  „ D z ie n n ik u  P o z n a ń sk im "  s fa b ry k o ­
w an o  50 ty s . fa łsz y w y c h  o d ezw  rzek o m o  k o m u n is ty c z n y c h , a b y  w p ro w a­
dzić  ro b o tn ik ó w  w  b łąd . B u rż u a z ja  p o z n a ń sk a  ju ż  n ie  le k cew aży ła  r u c h u  
robo tn iczego , ja k  do n ied aw n a .

w odem  czego fa k t, że w  s to su n k o w o  k ró tk im  czasie  zw o ła li ju ż  d ru g i w iec,
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W ynik w y b o ró w  s ta ł  s ię  te ż  w sp a n ia ły m  suk cesem . L is ta  ro b o tn icza ,
113 k tó re j  k a n d y d o w a ł m . in . J a k u b  Ja k u b o w sk i, w sp ó łza ło ży c ie l p ie rw sz e j 
kom ó rk i K P P , u z y sk a ła  11 964 g łosy , z a le d w ie  o ty s ią c  m n ie j n iż  ko- 
ftieczne b y ło  do u z y sk a n ia  m a n d a tu . W  r. 1928 K P P  b y ła  w ięc  za led w ie
0  k ro k  od  zd o b y c ia  m a n d a tu  w  P o zn an iu , w  m ieśc ie , k tó re  e n d e c ja  d w a  
la ta  p rz e d te m  z a d e k la ro w a ła  ja k o  sw o ją  s to licę , t u  z a k ła d a jąc  „O bóz 
W ielkiej P o lsk i" , e n d e c k i o d łam  fa szy zm u  po lsk iego .

L is ta  P P S -p ra w ic y  o trz y m a ła  w te d y  5 100 g łosów , a  N P R  2 400. R a- 
Zem  n a  te  3 l is ty  p a d ło  19 i p ó ł ty s ią c a  g łosów . N a  p rz e s trz e n i l a t  1921-28 
M ieliśm y w ięc  w  P o z n a n iu  n ie w ą tp liw y c h  g łosów  ro b o tn iczy ch : 15 ty s .,
^  tys., 19 i  p ó ł ty s . N ie  b y ło  to  w ie le  n a  m ia s to  240 ty s ., o d p o w iad a ło  
‘lednak  is tn ie ją c y m  tu  s to su n k o m  ek o n om iczno-spo łecznym . S p is lu d n o śc i 
z r - 1921 w y k a z a ł ty lk o  16 ty s . ro b o tn ik ó w  p rze m y sło w y c h , a  w  r . 1929, 
przy szczy to w y m  n a s ile n iu  z a tru d n ie n ia , u b ezp ieczo n y ch  b y ło  24 ty s . 
^ b o tn ik ó w  p rzem y sło w y ch , w  d użej m ie rz e  z a tru d n io n y c h  je d n a k  w  m a - 

w a rs z ta ta c h  rzem ieś ln iczy ch , w  czym  d u ż y  o d se te k  k o b ie t. R ew o lu - 
cy jn y  ru c h  ro b o tn ic z y  m ia ł w ięc  w  sp e c y fic z n y ch  w a ru n k a c h  P o zn an ia  
O c z n i e  m n ie jsz y  te r e n  d z ia ła n ia  n iż  n p . w  W arszaw ie , Łodzi, K ra k o w ie  
C2y n a  Ś ląsku .

Je ś li w  d o d a tk u  u w zg lęd n ić  szczegó ln ie  s iln y  w  P o z n a n iu  n a c isk  id eo ­
w i  re a k c y jn e j, b r a k  m aso w ej d łu g o le tn ie j t r a d y c j i  re w o lu c y jn e j, w ó w - 

Czas w y n ik  w y b o ró w  z r. 1928 n a le ż y  u z n ać  z a  p ra w d z iw y  tr iu m f . K P P  
j^w ie rn  sk u p iła  z d ecy d o w an ą  w iększość  m y ś lą c y c h  p o lity c z n ie  ro -  

tn ik ó w  w  P o z n a n iu , s ta ją c  s ię  i  p rz e z  sw o ją  liczebność  p a r t ią  k la sy  
j l o t n i c z e j .  W p ro w ad z iło  to  b u rż u a z ję  w  p ra w d z iw y  szał. P ra s a  je j w o - 

a  h is te ry c z n ie : „ ja k  m og ło  s ię  coś po d o b n eg o  s ta ć  w  P o z n a n iu "  . . .

N ie b y ła  to  o s ta tn ia  n ie m iła  n ie sp o d z ia n k a  d la  b u rż u a z ji. P ie rw sz y  
1928 r .  s ta ł  s ię  d n ie m  n ie w id z ia n e j d o ty ch czas  w  P o z n a n iu  m a n ife -  

^ acji ro b o tn icze j, g d y ż  u lic a m i m ia s ta  p rz e sz e d ł pochód  około  1 0  ty s.
2’- Ju ż  n ie  ty lk o  P P S -p ra w ic a  n ie  p ró b o w a ła  d a w n y c h  sz tu czek , lecz 

r '^Wet  zaskoczona p o lic ja  sk a p itu lo w a ła  p rz e d  m aso w y m  pochodem  ro b o t­
n y m .

u p r z e d n io  ju ż  w sp o m n ia łem  o n a ra s ta ją c e j  s y m p a tii  p o zn ań sk ich  m as 
^ a c u ją c y c h  do Z SR R . Z n a laz ło  to  sw ój w y ra z  i n a  te j w sp a n ia łe j m a n i-  

acji. J a k  m ó w i ó w czesn e  sp ra w o z d a n ie  p ra s y  ro b o tn icze j, za  k a ż d y m  
ra 2 em , k ie d y  m ów ca, cz ło n ek  k o m u n is ty c z n e j f ra k c ji  se jm o w ej, p o ru sz a ł 
^ g a d n ie n ie  b u d o w y  so c ja lizm u  w  Z w iązk u  R ad z ieck im , „m asa  ro b o tn icza  

Pow iadała z e n tu z ja z m em " .
8*

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1954 R S Instytut Zachodni



116 Florian Miedziński

B u rż u a z ja  ch w y c iła  s ię  p rz e to  sw eg o  k lasy czn eg o  ś ro d k a  —  te rro ru  
p o licy jn eg o  —  a b y  z ła m a ć  w p ły w y  ru c h u  ro b o tn iczeg o  n a  m a sy , p rzez 
a re sz to w a n ia  i s k a z y w a n ia  n a  w ię z ie n ie  jeg o  dzia łaczy . W  la ta c h  1 9 2 8 / 2 9  

a re sz to w a n o  w  P o z n a n iu  za tzw . „ p rz e s tę p s tw a  p o lity czn e"  80 osób. W  je d ­
n y m  z w ie lk ic h  p rocesów , w e  w rz e śn iu  1930 r., s ta n ę ło  p rz e d  sądem  
26 d z ia łaczy  K P P  i P P S -le w ic y , a  k a r y  w y n io s ły  od 5 do 3 la t  ciężkiego 
w ięz ien ia . W obec s ła b e j jeszcze  liczeb n o śc i kadr* z a m ia r  b u rż u a z ji  u d a ł  si? 
częściow o. I w  o s ław io n y ch  „ w y b o ra c h  b rz e sk ic h "  z k o ń ca  1930 r., p° 
u n ie w a ż n ie n iu  l is ty  „ Je d n o śc i R o b o tn iczo -C h ło p sk ie j" , l is ta  P P S -lew icy  
u z y sk a ła  w  w a ru n k a c h  w zm ag a jąceg o  s ię  te r r o r u  ty lk o  3249 głosów- 
L is ta  tzw . „ C e n tro le w u " , o b e jm u ją c a  w  P o z n a n iu  N P R  i  P P S -p raw icy . 
z d o b y ła  4900 g łosów . R azem  b y ło  to  8100 g łosów , w obec  19 i  pó ł tysiąca 
w  r . 1928, co m ogło  w y w o łać  w  b u rż u a z ji  p rz e k o n a n ie , że  z ła m a ła  sił? 
k la sy  ro b o tn icze j.

W y n ik  w y b o ró w  b rz e sk ic h  w y k a z a ł je d n a k  w ręcz  p rzec iw n ie , że 
w śró d  m as p ra c u ją c y c h  P o zn an ia  is tn ie je  s iln y  trz o n  uśw iadom ionych  
k lasow o  ro b o tn ik ó w , w y trz y m u ją c y c h  c a ły  p o tw o rn y  n a c isk  fa szy zm u  na 
re w o lu c y jn y  r u c h  ro b o tn iczy . W  P o z n a n iu , w  rzeczy w is to śc i m a ły m  prze2 
s w ą  s t r u k tu r ę  spo łeczną , z n a n i b y li  o n i o czy w iśc ie  d o b rze  w  sw o ich  z a k ła ' 
d a c h  p ra c y , to te ż  z c h w ilą  ro zp o częcia  s ię  k ry z y su  g o spodarczego  p ie rw ®1 

m ie li s ię  zn a leźć  n a  b ru k u . K ie d y  je d n a k  w  z m ie n io n y c h  w a ru n k a c h  g0'  
sp o d a rc z y c h  c ię ż a r  w a lk i k la so w ej p rzen o s ił s ię  z p u s to sz e ją c y c h  fabryk  
ma u licę , o n i to  m ie li b y ć  tą  s iłą  bo jo w ą, k tó ra  re a k c ji  sp ę d z a ła  se*1 

z pow iek .

W  n a s tę p n y c h  latajch k ry z y s u  g o spodarczego  liczba  b e z ro b o tn y c h  robo-' 
n ik ó w  p rz e m y sło w y c h  p rzew y ższa ła  liczb ę  p ra c u ją c y c h . N a w e t liczb3  

z a re je s tro w a n y c h  b e z ro b o tn y c h  —  a  w ięc  n iższa  od rz e c z y w is te j —  w y ' 
n o s iła  o k re sa m i 20 ty s . D la teg o  K P P  d z ia ła ln o ść  sw o ją  sk u p iła  wśró^ 
ty c h  n a jn ie sz c z ęś liw szy c h  o f ia r  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n e g o , p r z e w o d z i  
im  w  w alce . P o z n a ń  m ia ł b y ć  o d tą d  co raz  częśc ie j te re n e m  m aso w y 0 *1 

d e m o n s tra c ji b e z ro b o tn y c h , m aso w y ch  w ieców , s ta rć  z p o lic ją .

N ie  z a n ie c h an o  je d n a k  a k c ji w  fa b ry k a c h  p ra c u ją c y c h  w  zw o ln io n y 1*1 

tem p ie . U rząd zan o  s tr a jk i ,  w n o sząc  n o w ą  fo rm ę : s tr a jk ó w  o k u p a c y jn y c h ’ 
m . in . u  C eg ie lsk iego  i  w  W iepofan ie . P o  la ta c h  a k ty w n e j dz ia ła lność 1 

o p an o w an o  n a jw ię k sz y  m ie jsc o w y  z a k ła d  p rzem y sło w y , g d y ż  w ybory 
w  r. 1935 do w y d z ia łu  ro b o tn iczeg o  u  C eg ie lsk iego  d a ły  k o m u n is to m  ^  
m a n d a tó w  n a  12. B ard zo  ru c h liw a  k o m ó rk a  k o le ja rz y  p o zy sk a ła  w i?^ ' 
szość cz łonków  Z Z K  i do jeg o  z a rz ą d u  w esz li k o m u n iśc i. P o d ję to  akcj®
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w śród  m ło d z ieży  s tu d e n c k ie j, p o p rzez  K Z M P  i  T U R , w śró d  w o jsk a , 
W iększą u w ag ę  zw rócono  n a  w ieś . W  zac ię te j w a lce  k laso w ej ro s ła  i h a r ­
tow ała s ię  n o w a  k a d ra  p a r ty jn a .

Pociągnęło to  za  sobą n o w e p rz e ś la d o w a n ia , p rzy b ie ra jące  w  w a ru n k a c h  
W zmożonej fa sz y z a c ji k r a ju  co raz b ru ta ln ie js z e  fo rm y . W  la ta c h  1932, 34
i 36 liczb a  a re sz to w a n y c h  za  tzw . „ p rz e s tę p s tw a  po lityczne '1 w y n o s iła  161. 
^  fa b ry c e  C eg ie lsk iego  zw oln iono  k o m u n is ty c z n y c h  cz łonków  ra d y  ro b o t-  
ftlCzej, a  g d y  n o w e w y b o ry  d a ły  k o m u n is to m  p o n o w n ie  w iększość, p rz e ­
w odniczącego w y d z ia łu , B a rtz a , zesłan o  do B e rezy  K a r tu s k ie j. K ie d y  
W k w ie tn iu  1936, po  k rw a w y c h  m a sa k ra c h  w  K ra k o w ie  i C zęstochow ie , 
W o g ó ln o k ra jo w y m  s t r a jk u  p ro te s ta c y jn y m  w z ię ła  ró w n ież  u d z ia ł k la sa  
r°bo tn icza  P o zn an ia , w  ra m a c h  m aso w y ch  a re sz to w a ń  uw ięziono  n a jc z y n -  
niejszych  d z ia łaczy  m ie jsco w y ch . W  ty m ż e  r . 1936 sk azan o  n a  c iężk ie  k a ry  
Więzienne o rg a n iz a to ró w  „ F ro n tu  L u d o w eg o 11 w  P o z n a n iu , n a  czele z M a r-  
ciHiem C h w ia łk o w sk im . W  r. 1937 w y s ła n o  do B e re z y  K a r tu s k ie j  cz ło n k a  
k om ite tu  ok ręgow ego  S te rn a la . P odczas po ch o d u  p ie rw szo m ajo w eg o  
W r. 1 9 3 7  b o jó w k arze  fa szy sto w scy  rz u c ili n a  pochód  p e ta rd y , a „d o b rze  
Wychowane11 p a n ie  z b u rż u a z ji  lą ły  z o k ien  cze rw o n y  a tr a m e n t  n a  ro b o t­
ników.

W czerw cu  1937 r. zo rg an izo w an o  w  P o z n a n iu  M ięd zy n a ro d o w y  K o n - 
§res E u c h a ry s ty c z n y , z u d z ia łe m  zw o len n ik a  H itle ra , w ied eń sk ieg o  k a r ­

l a ł a  In n itz e ra , pod  h a s łe m  w a lk i z k o m u n izm em . P iu s  X I n a d e s ła ł o rę -  
le, z a leca jące  w a lk ę  z k o m u n izm em , p o d  p ozo rem  „ o b ro n y  c y w ilizac ji 
fz e śc ija ń sk ie j11. W  re fe ra ta c h  o m aw ian o  w y łączn ie , ja k  z łam ać  ru c h  

otniczy, je d y n ą  s iłę  p rz e c iw s ta w ia ją c ą  się  p o ch o d o w i faszy zm u  i jego  
zygo to w an io m  do w o jn y .
W szys tk ;0  to  n ic  n ie  pom ogło  b u rż u a z ji. W  la ta c h  1936/38, w  d u c h u  

^9sła je d n o lito fro n to w e g o , to czy ła  się w  P o z n a n iu  coraz, z ac ię tsza  w a lk a  
g as°w a, o g a rn ia ją c a  co raz to  n o w e  o śro d k i, p rzen o sząca  się  n a  p ro w in c ję . 
Ie T ^  cz,asu’ i s to su n k o w o  s ła b e  z b a d a n ie  s ta n u  rzeczy  n ie  p ozw a- 

■1̂  m i szerze j om ó w ić  d z ia ła ln o śc i ru c h u  ro b o tn iczeg o  n a  c a ły m  te re n ie  
lelkopolski, w  je j g ra n ic a c h  p rz e d w o je n n y c h . Co n a jm n ie j p ra g n ę  je d -  

W skazać n a  ta k ie  ośrodk i, ja k  C hodzież, O stró w , G niezno , In o w ro - 
^ aW, B ydgoszcz, k tó re  m ia ły  p o  w y z w o le n iu  dać  P P R , a  n a s tę p n ie  P Z P R , 

s in y c h , z a h a r to w a n y c h  dzia łaczy .

Szczególnym  je d n a k  w zm o cn ien iem  p o zn ań sk ieg o  o śro d k a  p a r ty jn e g o  
t 0  o p an o w an ie  p rzez  K P P  o sad y  p rz e m y sło w e j L ub o ń , k tó ry  w  h is to r ii  

e]szego ru c h u  ro b o tn iczeg o  zap isać  m ia ł c h lu b n e  k a r ty . Z L u b o n ia  
r °czn ie  w  d n i p ie rw szeg o  m a ja  c iąg n ę ły  do P o z n a n ia  w sp a n ia łe  p o ­
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ch o d y  ro b o tn icze , 'tu  łącząc  s ię  z  'p ro le ta r ia te m  p o zn ań sk im , k tó rego  
a w a n g a rd ą  b y li s ta le  m e ta lo w c y  i  k o le ja rz e .

L a ta  p ra c y  u św ia d a m ia ją c e j sp ra w iły , że w  o k re s ie  p rz e d  na jazdem  
h itle ro w sk im  w  co raz  szy b szy m  te m p ie  p o g łęb ia ła  s ię  d o jrza ło ść  ideo lo ' 
g iczn a  d z ia łaczy  p a r ty jn y c h , ro s ła  św iad o m o ść  k la sy  ro b o tn ic z e j, w a lc z ą ' 
cej p o d  s z ta n d a ra m i K P P . T o też  o ile  p o p rzed n io  w y su w a n o  n a  czoło 
racze j z a g a d n ie n ia  ek o n o m iczn e , o b ecn ie  w a lk a  to c z y ła  s ię  g łó w n ie  do­
k o ła  n a ja k tu a ln ie js z y c h  z a g a d n ie ń  p o lity c z n y c h : w a lk i z  faszyzm em , 
w  o b ro n ie  p o k o ju . —  G łośno  i  często  m a n ife s to w a n o  n a  rzecz  ZSRR
i b lisk ic h  z n im  s to su n k ó w  p o lity c z n y c h  i  g o sp o d arczy ch . P ro te s to w an o  
n ie u s ta n n ie  p rz e c iw k o  so ju szo w i s a n a c y jn o -h itle ro w sk ie m u , w y d a j3 C 
m . in . w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  n ie leg a ln o śc i je d n o d n ió w k ę  p t. „W  obroni*3 
n iep o d leg ło śc i P o lsk i" . M an ife s to w an o  n a  rzecz  lu d u  h iszp ań sk ieg o , w a l ' 
czącego  z faszy zm em . P ro te s to w a n o  p rz e c iw k o  w sp ó łd z ia ła n iu  rz ą d u  s a n a ' 
cy jn eg o  z h i t le ry z m e m  w  ro zb io rze  C zechosłow acji.

W te d y  to  h a r to w a ł s ię  p ra w d z iw y  p ro le ta r ia c k i p a tr io ty z m  p o z n a ń ­

sk ie j k la s y  ro b o tn icze j. W  w a lc e  z p o li ty k ą  z d ra d y  n a ro d o w e j obydw u 
o d łam ó w  fa szy zm u  p o lsk iego  ro d z ił s ię  p a tr io ty z m  ro b o tn ic z y , który 
w ie lk ą  sw ą  p ró b ę  m ia ł p rz e jść  w  o k re s ie  o k u p a c ji, a ta k  w sp a n ia le  zdać 
eg z a m in  w  b u d o w n ic tw ie  P o lsk i L u d o w ej. /

W szy stk o  to  u ja w n i  n a m  w  z n a c z n ie  g łęb sze j i sze rsze j t re śc i b a r d z i e j  

szczegółow e, b a rd z ie j d o k u m e n ta ln e  z b a d a n ie  d z ie jó w  ru c h u  robotn iczego  
P o z n a n ia  i W ie lkopo lsk i, jeg o  w a lk  k la so w y c h  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y # 1- 
Ja k o  p o s tu la t  p ra g n ę  p rz e to  w y su n ą ć  w n io sek  u a k ty w n ie n ia  b a d a ń  nad 
ty m  o k resem , k tó ry  b ezp o śred n io  p o p rz e d z a  n aszą  d z is ie jszą  r z e c z y w i s t o ś ć -  

W ielk ą  ro lę  m a  w  ty m  w zg lęd z ie  do o d e g ra n ia  o d p o w ied n io  r o z b u d o -  

w a n y  R e fe ra t  H is to r ii  P a r t i i  p rz y  K W  P Z P R  i jego  śc iś le jsza  w s p ó ł p r a c a  

z W y d z ia łem  H is to r ii  P a r t i i  p rz y  KC.

K o n ieczn e  je s t  w y d o b y c ie  od w sz y s tk ic h  ż y ją c y c h  jeszcze  działaczy 
p rz e d w o je n n y c h  szczegó łow ych  op isów  ich  o so b is te j d z ia ła ln o śc i i  
o śro d k a . N a leży  z g ru p o w a ć  w sz y s tk ie  d o s tę p n e  a k ta  p o licy jn e , d o t y c z ą c e  

d z ia ła ln o śc i K P P  n a  n aszy m  te re n ie , sk u p ić  n o ta tk i  p raso w e , odnosząc^ 
s ię  do ru c h u  ro b o tn iczeg o . K ie d y  p ra c ę  tę  p o p ro w a d z i s ię  w  odpow iednie!1 
w a ru n k a c h , w ó w czas s ię  okaże, że  d o k o n a n y  p rz e z e  m n ie  s k ró t  m ięd zy ' 
w o je n n e j d z ia ła ln o śc i p o zn ań sk ieg o  ru c h u  ro b o tn iczeg o  je s t  je d y n ie  b l* ' 
d y m  o d b ic iem  rzeczy w isto śc i, ty m  c h w a le b n ie jsz e j, że  odnoszącej s ię  do 
w y ją tk o w o  tru d n e g o  te re n u .

F aszy sto w sk i n a d b u rm is trz  P o z n a n ia  z czasów  o k u p a c y jn y c h , osła '  
w io n y  d r  S c h e ff le r , n a p isa ł jeszcze  w  r. 1944: „W e w rz e śn iu  1939 r . tw a rd a
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r Qka h is to r i i  p rz e k re ś liła  tu  o s ta te c z n ie  p re te n s je  po lsk ie . J a k o  sy m b o ­
liczny w y ra z  tego  w y m ia ru  d zie jow ego  sp a d ł o rze ł po lsk i n a  w szy s tk ie  
czasy z w ieży  ra tu sz o w e j. S to im y  ja k o  p a n o w ie  i zw y c ięzcy  w  ty m  
k raju !“

G d y b y  losy  P o lsk i, lo sy  P o z n a n ia  z a le ż a ły  od b u rż u a z ji, n ie w ą tp liw ie  
1qs n a sze j o jczy zn y , naszeg o  m ia s ta  b y łb y  ta k i, ja k im  go k re ś l i ł  w  sw ej 

.bucie fa szy s to w sk i o k u p a n t. O lo sach  n asze j o jczy zn y , naszego  m ia s ta  
decydow ała  je d n a k  k la sa  ro b o tn icza , k tó r a  w  la ta c h  z a c ię ty ch  w a lk  k laso - 
Wych w a lc z y ła  n ie  ty lk o  o sw ó j b y t  ek o n o m iczn y , lecz o b y t  n a ro d u
1 p ań stw a . W  w a lc e  te j  p rz e w o d z iła  je j p a r t ia  m a rk s is to w sk o -le n in o w ­
ska, k tó ra  —  p rzez  so ju sz  z  m ięd z y n a ro d o w y m  p ro le ta r ia te m  i jego  s iłą  
p rzew odn ią , Z w iązk iem  R ad zieck im , k ła d ła  w te d y  p o d w a lin y  p o d  spo ­
łeczne w y zw o len ie  k la sy  ro b o tn icze j, a  ty m  sa m y m  pod  w o lność  i p r a w ­
dziw ą n iep o d leg ło ść  n asze j O jczyzny!

i

/
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